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Anglfa 1 Ameryka dążą
do zniesienia łodzi podwodnych.

za zniesieniem łodzi podwodnych,

0 traktat handlowy polsko-niemiecki
LONDYN, 8. 10. P rasa  angiel­

ska podaje, że wysłana wczoraj 
przez rząd angielski nota z zapro­
szeniem na konferencję morską 5 
mocarstw, stw ierdza n a  początku, i i  
między Hooverem a Mac Donaldem 
doszło do zasadniczego porozumie­
nia co do zbrojeń morskich.

K onferencja zajmie się wzajem 
nym  stosunkiem siły flot wojennych 
wszystkich zainteresowanych mo­
carstw.

Rządy Stanów Zjednoczonych i 
■Anglji w ypowiadają się stanowczo

W YJAZD  P R E M JE R A  
ŚW 1TA LSKIEG O DO W ILN A .

W ARSZAW A, 8. 10. (wł.) P re ­
zes rady ministrów p. Świtalski wy 

'jeżdżą ju tro  na uroczystości zwią 
zane z 350-leciem uniw ersytetu Ste 
fana Batorego wr Wilnie.

Prem jerowi towarzyszyć będzie 
szef gabinetu Facio rkowski. Prem  
je r reprezentować będzie na tych 
uroczystościach marszałka P iłsud­
skiego, który zdecydowmł do W ilna 
obecnie nie wyjeżdżać. ,,

Pozatem do W ilna wyjeżdża kil 
ku ministrów.

W ARSZAW A, 8. 10. (wł.) Poseł 
Rauscher po powrocie z Berlina

za MiiraiCuiCm w —, jr   p rzyjęty  był dziś przed południem
da się to jednak przeprowadzić ty l przez wicem inistra Wysockiego, 
ko po porozumieniu z innerni zain- Rozmowa ta  była w związku z 
teresowanemi mocarstwami. prowadzonemi ostatnio w Berlinie

ś. t  P-

Ignacy Szkonter
długoletn i b. pracownik firmy Fśtzner i Gamper
po król kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
S a k r a m e n t a m i ,  zmarł dnia 8  października 19*9 roku, 

przeżyw szy lat 80.
W y p ro w a d z e n ie  d ro g ic h  n am  z w ło k  z k o ś c io ła  p a r a f ­

ia ln eg o  N ow y-S ie lec , n a s tą p i w  c z w a r te k  10 bm . o  godz. 
3.30 p o  p o łu d n iu , na  cm en ta rz  w  Z agórzu .

P o p rz e d n ie g o  zaś  d n ia , tj w  ś ro d ą  o  g o d z . 7 w ieczo ­
rem , o d b ę d z ie  się  e k so o r ta c ja  zw łok  ze sz p ita la  n a  L e p ia n ­
k ach  do  ko śc io ła  w  N ow ym  Sielcu .

N ab o ż e ń s tw o  ża ło b n e  za  d u szę  z m a r łe g o  o d b ę d z ie  się 
w  c z w a r te k  o  g o d z in ie  7 ran o , w  kośc ie le  w  N o w y m -S ie lc u .

O  sm utnych  ty c h  o b rz ę d a c h  z a w :a d a m ia ją  k re w n y c h , 
p rzy jac ió ł i zna jom ych

Dzieci i rodzina.

przez posła Rauschera pertrak tacja  
mi w spraw ie zawarcia trak ta tu  
handlowego polsko - niemieckiego.

Poseł Rauscher po dym isji mim 
stra  Hermesa, dotychczasowego peł 
nomoonika do rokowań z Polską, 
przejął jego agendy i w ostatnich 
kilku dniach przeprowadził w mini 
sterjum  spraw  zagranicznych w 
Berlinie oraz w m inisterjum  gospo­
darki szereg rozmów.

m
Ib*?

M IN IS T E R  M TJSTEJK IS 
ZACHW IANY.

KOW NO, 8. 10. Stanowisko rni- 
ń is tra  spraw  wewnętrznych M ustej 
kisa, który był właściwym sprawcą 
obalenia W aldem arasa, jest mocno 
zachwiane.

Decydujące obecnie na Litw ie 
czynniki zarzucają mu dążenie dyk 
tatorski e.

Należy się więc liczyć z ustąpię 
niem M ustejkisa już w najbliższych 
‘dniach i z powołaniem na stanowi 
sko m inistra spraw  wewnętrznych 
gubernatora K łajpedy pułk. M erki 
aa.

93Obcy bałamuci nasze dziewczęta28
Zazdrośni parobcy zabili syna b. posła Justyny.

zo-

N IE  B Ę D Z IE  MOŻNA JU Ż 
D Z IE C I STRASZYĆ.

„ Ja k  nie będziesz się uczy! 
staniesz kominiarzem*.

W ARSZAW A, 8. 10. W krótce 
Ukaże się rozporządzenie minister- 
jijm  przemysłu i handlu, regulujące 
upraw nienia zawodu kominiarskie­
go. Dotychczasowy stan rzeczy, w 
którym  dostęp do tego zawodu od- 
jbywał się bez żadnej kontroli kwa 
lifikacji kominiarzy pozostawiał du 
żo do życzenia tak  pod względem 
zdrowotności, jak  i bezpieczeństwa 
publicznego.

Nowe rozporządzenie dozwala 
^trudnić się czyszczeniem kominów 
tylko tym osobom, które uzyskają 
odpowiednią koncesję od władz prze 
myślowych. Koncesje takie będą u- 
dzielane po zbadaniu kw alifikacji 
fachowych kandydatów do zawodu 
kominiarskiego.

Bez odpowiedniej nauki — nie 
będzie można zostać kominiarzem.

PIO TRKÓ W , 8. 10. W dniu wczo 
rajszym  przed sądem okręgowym 
w Piotrkow ie zasiedli na ławie o- 
skarżonych zabójcy syna byłego po 
sła na sejm, Justyny .

W ładysław Justyna, mieszka­
niec wsi Żarnowiec, odprowadzał w 
dniu 29 m aja r. b. swą narzeczoną 
M arję Przybyłkównę do domu w 
Polichnie. Miejscowi parobcy posta 
no wili Justynę przepędzić i dać mu 
nauczkę, by nie asystował dziewczę 
tom z Polichny.

Czterech parobków: W ładysław

i J a n  Drożdżowie oraz Bolesław i 
P io tr Misiakowie zaczęli szukać z

Właściciel fabryki 
k s s i a r z e m .

Aresztowania na dworcu w Koluszkach.
ŁÓDŹ, 8. 10. W pociągu lin ji 

Łódź — Koluszki ujęto wczoraj dwu 
osławionych kasiarzy Tennenbam 
ma i Knysińskiego, którzy z Łodzi 
podejmowali w yprawy do innych
m iast Polski.

K nysiński był przed kiK u laty 
właścicielem fabryki wyrobów ba­
wełnianych i juz wówczas znany był 
jako kasiarz.

W czoraj rano Tennenbaum i K ny 
siński z dworca Łódź - Fabryczna 
w’ jechali do Katowic. W  ślad za 
nimi wsiedli do pociągu wywiadów 
cy policji i aresztowali obu niebez 
piecznych kasiarzy w bufecie kole­
jowym w Koluszkach.

Katastrofa kolejowa 
pod Częstochową.

C Z Ę ST O C H O W A , 8. 10. (wł.)
przybyszem z Żarnowie sprzeczki, a Między s t a c j a m i  H erby i  H erby Ślą

_ __     .orvT>atirr»lrnwPP nln* o  i i r o T r n ł o I  T l 1 A W V l f l  S R  i O H 6 1  10SZ”nie mogąc go jednak sprowokować, 
odeszli.

Gdy Ju sty n a  wracał do domu, 
otrzym ał nagle silny cios w głowę 
kamieniem, rzuconym przez W łady 
sława Drożdża. Ju sty n a  po prze­
wiezieniu do domu zmarł.

Sąd po przeprow adzeniu rozpra 
wy skazał W ładysław a Drożdża na 
4 la ta  ciężkiego więzienia, trzech 
pozostałych uwolnił od winy i kary.

Cala wieś w płomieniacit...
Groźny pożar wyrządził ogromne szkody.

RADOMSKO, 8. 10. S traż pożar 
na w Radomsku otrzym ała krótki 
telefonogram z urzędu gminnego w 
Zawadzie: „Przybywajcie, cała
wieś w płomieniach*.

W krótce przybyło na miejsce po 
żaru 20 straży pożarnych z Radom 
ska i okolicznych wsi oraz pogoto­
wie straży  częstochowskiej.

Akcję ratunkow ą utrudniał ogro 
mnie buchający od płonących budyń 
ków żar i snopy iskier.

Ogółem spłonęło 40 chat i 50 sto 
dół wraz ze zbiorammi, kilkadzie­
siąt szop i zabudowań, mieszczą­
cych maszyny rolnicze i inw entarz 
żywy.

Dwu wieśniaków Ja n a  Niechcia 
ła i Józefa Wozicka, ciężko poparzo 
nych odwieziono do szpitala w R a­
domsku. Szkody są bardzo znaczne.

Większość budynków i zbiorów 
była na szczęście ubezpieczona.

skie w skutek niewyjaśnionej jesz­
cze przyczyny zderzył się parowoz 
z pociągiem towarowym.

Lokomotywa wyskoczyła z szyn 
i przewróciła się na  tor.

9 wagonów towarowych zostało 
poważnie uszkodzonych.

Z obsługi kolejowej ranni są 
dwaj hamulcowi.

Skutkiem  zatarasow ania toru, 
pociągi przepuszczane są drogą o- 
krężną.

DŻUMA S Z A L E JE  W  IN D  JA C H
LONDYN, 8. 10. W  południowej 

części prow incji Bombay oraz mia­
stach Malegaow i Dhula na północ 
ny wschód od Bombaju wybuchła 
dżuma.

Dotychczasowe środki zapobie 
gawcze, stosowane przez rząd oka­
zały się niedostateczne.

W  ostatnim  tygodniu września 
zachorowało na dżumę 238 osób, z 
czego 135 zmarło.

Zgon znakomitego malarza, Jacka ialczaiskiep.
KRAKÓW , 8. 10. (wł.) Zmarł 

tu  znakomity malarz polski, Jacek 
Malczewski.

Zmarły polecił się pochov.Tać w 
habicie franciszkanina.

S. p. Jacek  Malczewski urodzony 
był w 1854 r . Zgon znakomitego ma 
larza wywołał w K rakow ie ogólne 
poruszenie.

Ż O Ł Ą D E K * -  
to s itóz zśmwla
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Plpłki przeczyszczające
ze  sfinksem  

Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, jerozolimska 59.
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Trzynasta miądłynarodowa
konferencja pracy.

D nia  10 p aździern ika  rozpoczyna sic 
•w Genewie X I I I  m iędzynarodow a kon 
fe re n e ja  p racy . W  sk ład  d elegacji 
po lsk iej wchodzą jako  delegaci rządo­
w i P P -: m in is te r  Sokal — delegat rząd u  
p rzy  lidze narodów  i radzie  a d m in is tra  
cy jn e j m iędzynarodow ego b iu ra  p ra ­
cy, Je rz y  D recki — d y rek to r d e p a rta ­
m en tu  ubezpieczeń społecznych, jako  
lastępca p. F e lik s  K ostkow ski. P- o. 
rie ro w ik a  urzędu  m a ry n a rk i h an d lo ­
wej, rzeczoznaw cy rządow i pp.: Józef 
Zagrodzki — rad ca  m in is te rj urn p racy  
i opieki społecznej, L eon tyna F ran k ó w  
<ska — rad ca  M.P. i O.S., Sew eryn H or 
szowski — rad ca  M .P. i O.S., de legat 
p racodaw ców  — p. A nton i Olszewski, 
b. m in is te r  p rzem ysłu  i hand lu , czło­
nek zarządu  p rzedsięb io rstw  państw o 
wych ,.Ż egluga P o lsk a ', de lega t ro ­
botników  — p. W ładysław  Szczucki, 
członek w ydziału  w ykonaw czego korni 
s ji  c en tra ln e j związków zaw aaow ych 
w Polsce.

PRZYZNANIE EMERYTURY
BYŁYM URZĘDNIKOM.

WARSZAWA; 8.10. Byli funk­
cjonariusze państwowi, zwolnieni 
ze sluzby na podstawie 116 art. usta 
wy o państwowej służbie cywilnej 
doczekali się nielada niespodzianki.

Dotychczas ministerjum spraw 
wewnętrznych stosowało zasadę, że 
funkcjonarjusze ci nie mogą, mimo 
prośby, być poddani badaniu komi­
sji lekarskiej, celem uzyskania praw 
e m e ry ta ln y c h  na podstawie art. 11 
ustawy emerytalnej z an. 11 grud­
nia 1923 r.

W tej sprawie obowiązywał okól 
nik M. Ś. W. z dn. 5 maja 1926 r., 
który, jednakże nie zadowolił szere­
gu osób zainteresowanych i był po 
wodem licznych skarg do naj wyż- 
zego trybunału administracyjnego.

Trybunał administracyjny nie po 
dzielił stanowiska władz, stwierdza 
jjąc w szeregu wyroków, że zwolnię 
faie funkcjonarjusza państwowego 
ze Błużby na podstawie wspomnia­
nego art. 116, nie stoi na przeszko­
dzie do zastosowania postanowień 
a r t  9, 11, 12 ustawy emerytalnej, o 
ile komisja lekarska stwierdzi u da 
nego funkcjonarjusza wymagane 
warunki.

Wobec takiego rozstrzygnięcia 
ministerjum spraw wewnętrznych 
uchyliło swój okólnik z dn. 5 maja 
1926 r., zezwalając tern samem na 
[badanie lekarskie zwolnionych funk 
ejonarjuszów, celem przyznania im 
praw emerytalnych.

Statystyka ruchu emigracyjnego 
w  czerw cu  1 9 2 9  roku.

W edług danych tym czasowych w y­
jechało z P olsk i w czerwcu r. b. ogó­
łom 21.753 em igrantów, z których
15.685 udało się  do państw Europy, 
4.G68 do krajów  pozaeuropejskich.

Ze szczegółowego zestawienia w yni 
ka iż do F rancji w yjechało 8.158 o- 
sób, do N iem iec 6.215, B e lg ji 1.122, d® 
Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 618, 
do K anady 2.862, do A rgentyny 1.227, 
do B razylji 1.069, do U rugw aju 114, do 
A fryk i 33, do P a lestyn y  61,

Liczba reem igrantów w yniosła w o 
m aw ianym  okresie 2.410, z czego z kra 
jów  europejskich 1.553, z poza Europy  
857. Z F rancji wróciło do krajów 749 o 
sób, * N iem iec 425, z Rum unji 14, % 

B elg ji 22, ze Stanów Zjednoczonych A. 
P . 1GL z K anady 83, A rgentyny SUł, 
B razy lji 15, z P alestyn y 122. ;

R E A L N E  WYNIKI

Odciski
już po 1-krolnem użyciu  

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B o r o w sk ieg o
W arszaw a, Jerozolim ska 59.
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Stosunek naszych mniejszości 
narodow ych do państwowości 
polskiej w ykazuje od dłuższego 
czasu zupełnie jasno zaznaczająca 
się popraw ą, k tó rą  wzięto nie" 
w ątpliw ie, m iędzy innem i, pod 
uw agę, oddając głosy za P o lską 
do urn  wyborczych na ostatniem  
zgrom adzeni11 genewskiem.

P aktem , rzucającym  się w o- 
czy, zwłaszcza jeśli chodzi o 
opinję m iędzynarodow ą, by ły  
niezm iernie charak terystyczne 
głosy p rasy  żydowskiej w P o l­
sce, w ypow iadające się za od­
daniem  m andatu  palestyńskiego 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Jeś li naw et w nioski, po te j li 
n ji idące, uw ażaćbyśm y mieli za 
n ierealne i w p rak tyce  nie da ją  
ce się przeprow adzić, to  sam  fakt, 
iż się po jaw iły  i że w yszły w łaś 
nie z łona tych ugrupow ań ży­
dowskich w Polsce, k tó re  sto ją  na 
g runcie  odrębności narodow ej ży 
dów i ich p raw a do w łasnej sie­
dziby narodow ej, —  już sam  fak t 
ten  jest wielce charak terystyczny  
w zestaw ieniu z owym okresem, 
gdy w prasie  am erykańskiej 
zwłaszcza niew ątpliw ie inspirow a 
nej z kół zainteresow anych u nas 
w k ra ju  w ystępow ano gorąco w 
obronie uciśnionych w Polsce ży 
dów, k tó rym  grozić m iały  rzeko 
mo nieludzkie, krw aw e pogrom y.

Zestaw ienie tych  dwóch tak  
biegunowo różnych poglądów, 
m ówi nam  najdow odniej o zasad 
niczej, do g ru n tu  sięgającej ewo­
lucji, ja k a  się dokonała w opinji 
najszerszych, naredow om astrojo- 
w ych m as żydow skich w Polsce 
pod wpływem , oczyw ista tej lin ji 
politycznej, jak ie j państwowość 
nasza trzym a się zwłaszcza w o- 
s ta tn iem  trzechleciu.

Jeś li z kolei zestaw im y na­
stroje , jak ie  panow ały  w społe­
czeństwie uk ra ińsk iem  czy ma- 
łoruskiem  w Polsce w r. 1919, 
gdy  społeczeństwo to w całej Ma 
łopolsce wschodniej w strzym ało 
się od w yborów  p a rlam en ta r­
nych, nie chcąc tern sam em  korzy 
stać  z p raw  obyw atelskich pol­
skich, jeśli zestaw im y nastro je  te 
z licznemi, niem al 100-proc. 
głosow aniem  Ukraińców wschod- 
n icm ałopo lsk ich  w czasie osta t­
nich w yborów  do sejm u i  se­
n a tu  —  dojść m usim y do w nio­
sków identycznych.

Są jeszcze w praw dzie w spo­
łeczeństw ie te drobne grupki, 
szczodrze zasilane zzewnątrz i 
ta jem nem i rękom a w chłaniane 
do akcji przeciw państw ow ej, któ 
ra b y  w łaśnie św iadczyła wo- 
w n ą trz  o n u rtu jący ch  n a  gruncie 
w schodniom ałopolskim  nienawi- 
ściach rasow ych, ale uw agi opi 
n ji publicznej ujść nie może fak t, 
iż akcja  ta  d robnych n iew ątp li 
w ie g rupek , jeśli n ie poszczegól­
nych w prost jednostek, w najszer 
szych m asach żadnego nie znaj­
duje oddźwięku.

Przeciw nie, m asy  te, jak  tego 
świeży p rzyk ład  m ieliśm y we 
Lwowie, w  czasie o tw arcia  ta r ­
gów w schodnich, s to ją  na  gruncie 
tw órczej p racy  państw ow ej za­
rów no gospodarczej ja k  i  poli­
tycznej.

Śród ludności rusk ie j W oły­
n ia  nie dostrzegło się n igdy  n ie ' 
ehęci wobec zmieszanego z n ią  i 
od wieków razem  żyjącego żywio 
łu  polskiego.

Polskie ręce w yzw oliły lud­
ność tę z ja rzm a niewoli moskiew 
skiej, darząc ją  szczodrze wszel- 
kiem i dobrodziejstw am i nowo­
czesnego dem okratyzm u, a nie 
dążąc bynajm niej do żadnej 
sztucznej polonizacji żywiołu u- 

* kraińskiego.
Nie polonizuje go sztucznie 

an i szkoła, an i sam orząd i to 
w łaśnie um ie sobie cenić ludność 
m ałoruska  W ołynia, k tó ra  tak  
spontaniczny b ra ła  udział —  we 
spół z miejscową ludnością żydów 
ską, czeską i polską —  w niedaw  
nych uroczystościach pow ital­
nych ku  czci p an a  prezydenta 
Rzeczypospolitej, w czasie gości­
ny  głowy państw a na  kresach 
wschodnich.

N iem a również sztucznej po­
lonizacji na  kresach b iałoruskich  
Ale też podkreślm y i to również, 
że nie budzi tam  najm niejszego e- 
cha p ropaganda  zakordonowa, 
s ta ra jąca  się ów sowiecki „ ra j na  
ziem i“ w najśw ietniejszych przed 
staw ić barw ach.

I  gdy poza kordonem  coraz 
w ybuchają  krw aw e pożary  b un ­
tów przeciwko rzekom ym  dobro 
ezyńcom, —  wieś b ia ło ruska  w o 
brębie Rzeczypospolitej pracu je  
i zbiera plony swej p racy  w ciszy 
zupełnej, zapom niaw szy już o 
k rw aw ych bandach podpalaczy z 
poza kordonu.

T ak się w najpobieżniejszym  
rzucie oka, p rzedstaw ia stosunek 
m niejszości narodow ych w Polsce 
do naszej idei paiistw owej, świad 
cząe ^ak św ietne osiągnięto w y­
n ik i /

St. P .

Skandal w ambasadzie sowieckiej
w Paryżu-

Jak  już z dpesz wiadomo, amba 
gada sowiecka w Paryżu była w 
tych dniach widownią niezwykłego 
skandalu, którego następstw poli­
tycznych narazie jeszcze przewi­
dzieć nic można. Tło niebywałego 
tego zajścia jest następujące:
W pierwszych dniach bin. zgłosił się 
do jednego z koraisarjatów policji 
paryskiej zastępujący nieobecnego 
ambasadora sowieckiego Dowgalew 
skiego, radca legacyjny Besedowski, 
oświadczając, iż przed chwilą miał 
bardzo ożywioną rozmawę z przed 
stawicielem moskiewskiego GPU, 
niejakim Resemanem.

Kiedy po rozmowie tej chciał, o 
puścić gmach ambasady, zagrodzi! 
mu drogę woźny, oświadczając, iż 
otrzymał rozkaz niewypuszezenia go 
na miasto.

Widząc, że woźny trzyma rewoł 
wer w rękn , Besedowski zrezygno­
wał z wyjścia przez główne drzwi, 
i udając, że idzie do swego gabinetu, 
cichaczem opuśeił ambasadę przez 
tylne drzwi, prowadzące do ogrodu. 
Po przesadzeniu płota udał się na 
tychmiast do pierwszego kornisarja 
tu policji, by władze francuskie pro 
sić o pomoc.

Besedowski oświadczył, że w 
gmachu ambasady pozostała jego 
żona wraz z dzieckiem i wypowie­
dział obawę, że Roseman mógłby 
na jego rodzinie zemścić się za „u- 
eieczkę“ radcy.

Wobec tego Besedowski popro­
sił komisarza policji o interwencję. 
Komisarz zwrócił się w tej sprawie 
niezwłocznie do prefekta policji pa 
ryskiej, który oświadczył jednak, 
że francuscy funkcjonarjusza poli­
cyjni nie mają prawa wkraczać do 
ambasady, która korzysta z prawa 
eksterytorjalncści.

Interwencja policji byłaby moż 
liwa jedynie po zniesieniu prawa 
eksferytorjalności, co uczynić może 
jedynie kierownik ambasady. Rów 
nocześnie oświadczył prefekt, _ że 
ponieważ z powodu nieobecności w 
Paryżu ambasadora, Besedowski 
jest jego urzędowym zastępcą, on 
jedynie mógłby prawo eksteryto- 
rjalnośei skasować.

Besedowski skorzystał więc 
skwapliwie z przysługującego ma 
prawa i złożył w komisarjacie ofi­
cjalne oświadczenie o skasowaniu 
eksterytorjalności ambasady sowie­
ckiej. Na podstawie tego oświad­
czenia policja paryska udała się do 
ambasady i zażądała natychmiasto­
wego wypuszczenia rodziny Bese­
dowski eg o.

Po krótkich pertraktacjach z u-

rzędnikami ambasady udało się pre 
fektowi policji skłonić Rosemana 
do wydania pani Besedowskiej wraz 
z dzieckiem.

Radca legacyjny Besedowski w 
rozmowie ze współpracownikiem 
dziennika „Temps“ w następujący 
sposób scharakteryzował tło całego 
incydentu: „Już od dłuższego cza 
gu panują pewne rozbieżności poglą 
dów między mną a mym rządem.

Miałem Właśnie zamiar wyje­
chać na urlop, kiedy w ambasadzie 
zjawił się ajent GPU Roseman, któ 
ry  zażądał odemnie, bym się mu wy 
spowiadał ze swych poglądów poli 
tycznych. O ile chodzi o istotę roz 
bieżności poglądów między mną a 
rządem sowieckim, to mogę panu 
powiedzieć tylko tyle, że dotyczą 
one w pierwszym rzędzie sowieckiej 
polityki agrarnej.

Stoję mianowicie na stanowisku, 
że system rekwirowania zboża u 
chłopów może jedynie doprowadzić 
do wzmożenia się niezadowalenia 
wśród rolników, osłabiając tem sa­
mem zdolność defenzywną kraju. 
Jestem zresztą zwolennikiem demo 
kratyzaeji sowietów. Wysłannik 
GPU, zapoznawszy się z memi po­
glądami, oświadczył, iż muszę się ze 
swych grzechów wyspowiadać w 
Moskwie.

Powiedziałem mu na to, że wo- 
góle nie myślę o wyjeździe do Mo­
skwy i że wolę zrezygnować z mej 
kar jery dyplomatycznej. Postanowi 
łein natychmiast opuścić wrraz z ro 
dżina gmach ambasady.

W  tym celu chciałem wyjść na 
ulicę, by sprowadzić samochód. W; 
korytarzu zastąpił mi jeibiak drogę 
woźny, oświadczając, iż nie  ̂może 
mnie wypuścić z ambasady i że upo 
ważniony jest zrobić użytek z broni 
na wypadek, gdybym próbował 
opierać się zakazowi opuszcze­
nia ambasady. Istotnie w ręku trzy 
mał rewolwer, tak że zmuszony by 
łem cofnąć się do gabinetu.

Udawałem, że pogodziłem się ze 
swym losem, w odpowiedniej jednak 
chwili zmyliłem czujność służby, 
wybiegłem do ogrodu, szybko prze 
sadziłem płot i w ten sposób znała 
słem się na wolności. Obecnie .jest 
rzeczą jasna, że do Rosji wrracać już 
nie mogę. Ó ile by zaś tu ta j miano 
mnie prześladować, uchylę się pod 
ochronę francuskiej sprawiedliwo-

Radca legacyjny Besedowski 
pełnił swe obowiązki w ambasadzi#

Earyskiej od października 1927 ro- 
a .'Przedtem  był pierwszym rade# 

ambasady sowieckiej w Tokio.

*



K R O N I K A .
) K A LEN D A R ZY K .

Dziś: D yonizego 3 . M.
Jutro: Franciszka Bogr. _ 
Wschód słońca: 5.49 
Zachód .  16.69

P a ź d z ie rn ik

Ś ro d a

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim, którzy brali udział w  pogrzebie  n a szeg o  kochane­

g o  Kazika, a szczegó ln ie  Klubowi m łodzieży na czele  z  panem pre­
zesem  z S o s n o w c a ,  urzędnikom dyr. Katowice, urzędnikom w a lc o w ­
ni Hr. Renard, chórowi kościelnem u w N iw ce składam y serceczn e
B ó g  zapłać Rodzina Zębalów.

RADJO.
W A R S Z A W A . .

Środa, 9 p a źd ziern ik a .
11.00. T ran sn i. z W iln a .
11.56. S y g n a ł czasu  z W arsz . Ob 

ie r w . A stron om ., h e jn a ł z W lezy  M arj. 
w K rak . . . .  e

12.05. M u zyk a  p ły t  g ra m o f.
13.10. K om . m eteor.
15.00. K oiu . gospod .

16.4. M u zy k a  p ły t  g ra m o l.
19.10. K om . h a rcersk ie .
1615 P r o g r a m  d la  d z iec i z W iln a .
16.15. M u zyk a  p ły t  g ra m o f.
17.25. O dczyt.
18.45. R o zm a ito śc i. , • «
19.10. ,,S k rzy n k a  p o czto w a  ro ln icza  
19.40. ..K adjokron ik a" .
19.6. S y g n a ł cza su  z W arsz . O bsrw .

'A s t ro n o m .  . . ,
20.00. O d czy ta n ie  p ro g ra m u  n a  d zień  

n a stę p n y . W iad on i. b ieżące .
20.15. A u d . k u  czc i K a z im ie r z a  1 u-

ła w sk ie g o . .
22.15 K om .: m eteor ., p o lic ., sp ort.

22.35. K om . P A T .
23.00. M u zyk a  ta n . z s a l i  M a lin o w ej  

h o te lu  „B risto l" .
K A T O W I C E .

śro d a , 9 p aźd ziern ik a .
11.00. N aboż. ża łob n e p rzy  p roch ach  

J o a c h im a  L e le w e la  w  k o śc ie le  sw . J a ­
n a  w W iln ie .

11.56. S y g n a ł  czasu  z O bserw . A s tr o ­
nom . w W arsz ., oraz h e jn a ł z W ieży  
M arj. w  K rak .

16.20. M u zy k a  p ły t  g r a m o l. .
16.00. K om . P o l. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 

Ś lą sk ieg o . . .
16.15. P r o g r a m  d la  d ziec i.
10.30. M u zyk a  p ły t  g ra m o f.
17.15. O lga  R ęg o ro w iczo w a : W y ­

k ła d  z za k resu  li te r a tu r y  p o lsk ie j .
17.45. K o n cer t z W arsz .
17.25. ..S k rzy n k a  p o czto w a  .
18.45. R o zm a ito śc i, zap ow ied z  pro- 

p ram u  na  d z ień  n a stę p n y , kom . T e a tr u  
P o lsk ie g o , oraz  p rzeg lą d  w id o w isk .

1S.53. S y g n a ł  cza su  z W arsz .
19.45. K om . sp ortow e

20.15. A ud. z W arsz.
22.20. K om . m eteor , z W arsz ., oraz  

za p o w ied ź  p r o g r a m  n a  d zień  następny-.

Co w yśw ietla ją  kina:
K in o  „ W a w e l"  »P rzygody  bry 

gadjera Gerarde«.

T ea tr  w Katowicach
Środa, d n ia  9 b. m. „P roces M a ry  

D u g a n “.
C zw artek , d n ia  10 bm. „L egen d a  B a ł  

tyku".
P ią te k , d n ia  11 bm. „P roces M a ry  

D u gan " .
. S o b o ta , d n ia  12 bm . „ Z ło ta  czaszka"  
pop. d la  m ło d z ie ż y  szk o ln e j g . 3.30, w ie  
czorem  „ L eg eg en d a  B a łty k u " .

Ustawa o ubezpieczeniach społecznych
na stole o b rad  w ministerjum pracy.

Pod przewodnictwem min. Rry­
sio ni odbyła się konferencja w spra 
wie projektu ustawy o ubezpiecze­
niach. .

W konferencji wzięli udział: wi­
ceminister Pr. i O. S. Hubicki, ko­
misarz związku kas chorych dr. 
Chodźko wraź z zastępcą swoim 
dr. Rudkowskim, dyrektor główne 
go urzędu ubezpieczeń Gettel, dyrełc 
tor depart, ubezp. społ. D recki, dyr. 
zakładu ubezpieczeń pracowników 
umysłowych Adamczak, dyrektor 
finansowy P. Z. U. W. dr. Choro- 
wicz, oraz szereg urzędników de- 
partementu ubezpieczeń społecz­
nych.

Na konferencji przedyskutowa­
no m. inn. możliwość obniżenia dla 
pewnej kategorji robotników grani 
cy wieku uprawniającej do renty 
starczej z 65 lat na 60 oraz zasady 
organizacji ubezpieczeń.

Stały postęp prac nad projektem 
ustawy ubezpieczeniowej jest naj­
lepszą odpowiedzią na tendencyjne 
pogłoski, jakoby rząd obecny zanied 
bał tej doniosłej sprawy.

Dodać należy, że projekt ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem jest o- 
pracowywany przy współudziale re 
prezentantów pracowników i praco 
dawców.

Państwowa „Blachownia" pod Częstochową
w rękach przeds:ębiorstwa prywatnego.

Min. przemysłu i handlu po wy­
słuchaniu opinji specjalnej komisji, 
wydzierżawiło tow. zakładów me­
talowych B. Hantke państwową bla 
chownię pod Częstochową.

Fabryka została wydzierżawio­
na za cenę 60.000 zł. rocznie, pod­
czas gdy w administracji własnej 
państwa dopłacano rocznie około

350 tys. zl. do prowadzenia przed­
siębiorstwa.

Wydzierżawiając fabrykę przed 
siębiorstwu prywatnemu, kierował 
się rząd m. in. i tą okolicznością, że 
przyczynia się w ten sposób do kon 
solidnej i tej gałęzi produkcji kra­
jowej.

Z Kielc.
(k) K u ch  s łu żb o w y  w w o jew ó d z tw ie

W  reso rc ie  m in is te r ju m  p rz e m y s łu  i  
h a n d lu  m ia n o w a n y  inż. g ó r n ic z y  .Józef 
G ru d ziń sk i, p ra co w n ik  k o n tr a k to w y  w  
7 st. s ł. w o k ręg o w y m  u rzęd zie  g ó rn i-  
czy m  — re feren d a rzem  w  ty m  sam ym  
s to p n iu  słu żb o w y m .

-~  W  reso rc ie  m in is te r ju m  poczt i 
te le g r a fó w  m ia n o w a n i: A n to n i C h m ie­
le w sk i, st. k o n tro ler  w  u rzęd zie  poczto  
w ym  B u sk o —Z d rój—n a cz e ln ik ie m  u rzę  
d u  p o czto w eg o  2 k la s y  w  Z a w ierc iu , 
W in c e n ty  F a r a c ik , st. a sy s te n t  w  u rze  
d zie  p o cz to w y m  w C zęsto ch o w ie  k ie  
ró w n ik ie m  u rząd u  5 k la s y  nr. 5 w  C zę­
s to ch o w ie , J a d w ig a  Z b rożk ow n a , u iz e d  
n ik  p o cz to w y  w 9 st. sł. w u rzęd zie  poez  
tó w y m  w  K ie lc a c h  — k o n tr o le r e m  w  S 
st . sł., A lek sa n d er  W ło d a rczy k , a s y ­
s te n t  w  10 st. s ł. w  Ł a za ch  — st. a s y ­
sten tem  w 9 st. sł.

(k) Z w o jew ó d zk ieg o  to w a r z y s tw a  
ro ln iczeg o . Z d n iem  1 p a źd z iern ik a  zo ­
s t a ł y  p o łą czo n e  b iu ra  c e n tr a ln e g o  z w iąz  
k u  k ó łek  ro ln iczy ch  i b y łe j  r a d y  w o ­
jew ó d zk ich  to w r z y stw  r o ln iczy ch .

B iu r o  d aw n ej ra d y  zo sta ło  z lik w i­
d ow an e. P e r so n e l n o w ej p o łą czo n ej in - 
s t y tu c j i  b ędzie s ic  sk ła d a ł:  z d e le g a ta  
zrząd u  p. B o rk iew icza , d yr . R a k o w sk ie  
go , i in sp ek to ró w : h o d o w la n eg o  p. B ere  
zo w sk ieg o , o g ro d n iczeg o  p. K o p czy ń ­
sk ieg o , h o d o w li p. R o śc is z e w sk ie g o  i  
p. O lszew sk ieg o  orz sp ó łd z ie lczeg o  p. 
P isa r z e w sk ie g o .

Kino „ UN I O N“ Kielce
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Ś rod a  i czwartek

trędowata’

C u d  -  c z y  h a lu c y n a c ja
R ozm odlone tlurny u stóp  pom nika  ś w. Tekli

w Kielcach,

Ogólna.
(o) Poinuc państwowego banku 

rolnego. Bardzo silne mrozy, jakie 
panowały ostatniej zimy, zniszczyły 
znaczną cześć drzew owocowych, 
znajdujących się w sadach i szkół­
kach.

Państwowy bank rolny chcąc u- 
możliwić właścicielom sadów i szkó 
Tek, naprawę szkód poczynionych 
przez mrozy, udzielać będzie poży­
czek do 3.000 zł. na 1 ha sadów na­
wiedzonych przez klęskę mrozu.

Pożyczka ta wypłacana bęclzie 
w trzech ratach w ciągu 29,30 i 31 
roku.

Jednocześnie bank w razie ujaw 
nionej konieczności, będzie przedłu 
żał o 2 lata spłaty pożyczek zaciąg 
niętych do 1 stycznia 29 r. na zakła 
‘danie sadów, o ile sady te ucierpia­
ły od mrozów.

© l u c i i o t a  uleczalna.
Fenom enalny wynalazek KUFONJA zade­
m onstrowany specjalistom . Sam  się w y ­
leczycie  z przytępionego słuchu, szumu 
le ie k n ię c ia  z uszów. Liczne podziękołwania  
pouczającą broszurę na żądanie wysya bez- 
.JRatnie EUFON.JA, Liszki koło Krakowa

Jak  już donosiliśmy, stojąca na 
rynku w Kielcach figura św. Tekli 
przybrała inną pozycje;

Mianowicie, głowa św. Tekli za­
stała odchylona od pierwotnego po­
łożenia

około 30 stopni.
Pomnik stoi w dalszym ciągu 

nie naruszony, nie ma na* nim abso 
lutnie żadnych śladów pęknięcia, 
któreby mogły spowodować odchy­
lenie.

Codziennie od świtu do późnej 
nocy gromadzą się przed pomnikiem 

tłumy ludzi, 
żywo komentujących niezwykły ten 
wypadek.

' Po mieście krążą z tego powodu 
różne domysły.
’Wśród mieszkańców są tacy, którzy 
stanowczo twierdzą, że odwrócenie 
figury nastąpiło w ubiegły piątek, 
po przejściu obok pomnika trzech 
pielgrzymek, udających się 

do Częstochowy.
Zadziwiający jest fakt, że figu 

ra — co stwierdzają ludzie poważni 
— dotychczas zwrócona twarzą w 
stronę katedry na południe została 
wyraźnie odchylona na południo- 
wschód,
w kierunku kościoła św. Krzyża.

Zabobonni twierdzą, że porusza­
nie się figury wokoło będzie się od 
bywać stałe i kiedyś nastąpi mo­
ment, że figura Znajdzie się na po- 
przedniem swem położeniu, a wów­
czas

nastąpi koniec świata...
Nie brak również i złośliwych 

przypuszczeń.
Niejednokrotnie podczas gorą­

cych debat pomiędzy oblegającymi 
figurę

dochodzi do awantur.
Oto w ubiegły poniedziałek w

godzinach popołudniowych jeden z 
rzeźników kieleckich, obserwując 
pomnik, oświadczył na głos, iż nie 
wierzy w żaden c*ud.

Jeśli — mówił dalej niedowiarek 
— figura z powrotem się odwróci 
wówczas dopiero uwierzy.

Wobec takiego oświadczenia 
tłum przybrał groźną postawę i nie 
fortunny żartowniś ledwie uszedł 
cńło.

Wśród odwiedzających figurę 
znajdują się i tacy, którzy po wy­
słuchaniu przeróżnych opowiadań, 
wzruszają ramionami i ze spokojem 
oświadczają, że figura

stoi bez żadnej zmiany.
Oczywiście a v  takich wypadkach, 

a zdarza się to bardzo często, wokół 
pomnika wynikają namiętne spory, 
w których rej wodzą niewiasty, o- 
świadczając, że wszyscy ci, którzy 
w ten sposóh mówią

nie godni są cudu tego oglądać.
Mieszkańcy pobliskich ulic utrzy 

mu ją  z całą stanowczością, że na­
stąpiła zmiana poprzedniej pozycji 
figury, co uwidocznia się w wyraź- 
nem skręceniu głowy św. Tekli.

Zgromadzone tłumy śpiewają 
wieczorem nabożne pieśni, palą świe 
ce i

leżą krzyżem przed pomnikiem,
błagając w skupieniu o uzyskanie 
łask.

Przeprowadzone przez ducho­
wieństwo, z ks. biskupem Łosiń­
skim na czele, szczegółowe badania 
pomnika, nie przyniosły dotychczas 
żadnych wyjaśnień.

Ludność z godziny na godzinę 
wyczekuje autorytatywnego w tej 
sprawie wyjaśnienia ze strony 
władz duchownych. .

(k) „T rędow ata". K in o  „U njon"  w y ­
ś w ie t la  z n a n y  ju ż  dobrze p o lsk ie j pro  
d u k e ji f i lm , w e d łu g  p o w ie śc i M n isz ­
k ó w n y  — „T rędow ata".

F ilm  ten  w o s ta tn ic h  cza sa ch  u le g ł  
p rzerób ce, p rzez  co n a b r a ł w ię k sz e j  
w a rto śc i;  m a  je d n a k  jeszcze  b ra k i 
tech n iczn e .

G ra S m o sa r sk ie j  m ie jsc a m i d osk o n a  
la , tr a f ia ją  s ię  jed n a k że  m o m e n ty  n ie  
z ro z u m ie n ia  ro li. M ie r z e je w sk i m ie r n y .

Kino „ C z w a r t a k “ Kielce
D ziś  i dni  n a s t ę p n y c h

„Awantury miłosne"
W roli  g ł ó w n e j  Harry Liedtke.

1  U i m  m  n r n  rr .  I M . . . .     ...........................................  ~

Ogłaszajcie si§ w „Expresie Zagłębia”.

(k) K r a d n ą  i k ra d n ą . Z n iez a m k n ię  
teg'o m ie sz k a n ia  C ersk ieg o  T a d eu sza , 
w  fa b r y c e  su p e r fo s ta tó w  w  K ie lc a c h — 
sk ra d z io n o  p o r tfe l, z a w ie r a ją c y  200 
z ło ty ch .

N a  p la cu  p oza  k o le jk ą  p rzy  u lic y  
N o w y Ś w ia t  w  K ie lc a c h , W a k sb e r g o w i  
J a n k lo w i, zam . w  K ie lc a c h , p rzy  u l. 
S ta r o  W a r sz a w sk ie j  nr. 7, p od czas sn u  
sk ra d z io n o  zeg a rek  n ik lo w y , w a ito s c i  
14 zt. K r a d z ie ż y  d ok on a ł K o ch m a n  
Izra e l, la t  19, zam . w  K ie lc a c h  p rzy  ni. 
S ta ro  Z a g n a ń sk ie j nr. 7, od k tó r e g o  
sk r a d z io n y  zeg a rek  od eb ran o  i zw róco  
no p o szk od ow an em u .

N a  P la c u  P a n n y  M arj i  w  K ie lc c h  
ze s tr a g a n u  z d ew o c ja m i K r z e m ie n ia  
F r a n c isz k a , zam . w  K ie lc a c h  p rzy  u l. 
S ta ro  Z a g n a ń sk ie j n r . 27, sk ra d z io n o  
k ilk a  obrazk ów , k rzy ży k ó w  i t. p. n a  
o g ó ln ą  su m ę 12 zl. K ra d z ieży  d o k o n a ła  
P a s ik  M a rja n n a , la t  59, zam . w  K ie l  
each  p rzy  u l. B o d z e n ty ń sk ie j  nr. 29, od 
k tó re j sk ra d z io n e  p r z e d m io ty  od eb ran o  
i  zw rócon o  p oszk od ow an em .

P o d cza s  p ok azów  g a z o w y c h  n a  P la c u  
W o ln o śc i w  K ie lc a c h , P a p ie ż o w i A n to  
n iem u , ze w s i P o s lo w ic e , gm . D y m m y ,  
p ow . k ie le c k ie g o , za p om ocą  w y c ię c ia  
k ie szen i, sk ra d z io n o  z m a r y n a r k i p o r t  
f e l  z z a w a r to śc ią  8 zł. i  8 w e k s li n a  
1800 zl.

C zech o w sk i S ta n is łw , w ła śc ic ie l  
sk łd u  w ę g la , p rzy  u l. H ip o teczn e j nr. 
15 w  K ie lc a c h , zm cld o w a ł, że b y ły  in k a  
se n t je g o  C ie s ie lsk i A n to n i, zam . w  
K ie lc a c h  p rzy  u l. D łu g ie j  nr. 1, za iu k a  
so w a ł od k lije n tó w  232 zł. i  p ien ią d ze  to  
p r z y w ła sz c z y ł sob ie .
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(k) Z ty g o d n ia  L O PP. W  dalszym 
c iągu  ty g o d n ia  lotniczego przewidziany 
je s t  nas tęp u jący  p ro g ram :

Codziennie zwiedzanie, stojącego na 
bocznicy- przy ul. K arczewskiej, wago 
n u  obrony przeciwgazowej. W  kinach  
będą w yśw ietlane f i lm y propagando­
we za bezpłtnym wste.pe'm.

W  szkołach oraz różnych stow arzy  
szeniach odbywać-sic będą odczyty. W  
nadchodzący p ią tek  o godz. 16 odbędzie 
się niezwykle in te re su jący  pokaz a ta k u  
piechoty pod osłoną dymów, n a  polach 
pod Kadzielnic.

W  niedzielę, w os ta tn im  dn iu  tygod 
pin. rano  sprzedaż znaczka oraz  wy­
daw nic tw  ŁÓ PP.

O godz. 11.30 w p a rk u  m ie jsk im  od 
będzie się koncert o rk ies try  wojsko­
wej.

O godz. 1 po południu  na boisku so­
kola pokaz wzlotu balonu.

Yv sobotę, dnia  12 bm. w sa li  stówa 
rzyszenia  urzędników ’państwowych w 
województwie odbędzie się dancing.

Wieli pożar koszar 23 p. a
w y b u c h  ©munić!i i g a z ó w .

O kręgow e manewry strażackie w Będzinie.

■ r B?

hm  J L i N i O N “ Kielce
| Przebój, sezonu

j „Blob! ca z Irypolisu11,
(i:) Kurs obrony przeciwgazowej.

Związek strzelecki obwodu pinczowskie 
go organ izu je  3 tygodniow y k u rs  obro 
u y  przeciwgazowej, k tó ry  trw ać  będzie 
od u n ia  22 październ ika  do 12 listopa^ 
da b. r.

Z Sosnowca.
S/ Osobisle. Zastępca naczelne 

po lekarza i inspektor lekarski pow. 
k'asv chorych w Sosnowcu dr. K. 
Rvder. wrócił z urlopu wvpoczynko 
w ego i z dniem dzisiejszym obią* u- 
rzędowanie.

(s) P rotest. Zarząd cechu sto’a- 
rzy, cieśli i tokarzy oraz cech sto­
larzy żydowskich złożyli do rady 
mielskiei protest przeciwko otwarciu 
miejskich warsztatów stolarskich, 
motywując tern, że wykonywanie 
prac stolarskich przez magistrat po­
zbawia pracy majstrów stolaiskich, 
wpłacających na rzecz miasta róż­
ne ciężary.

(s) Z arząd  TUR. „Sw il“ za­
wiadamia członków, iż we środę 
li 9 bm. o godz- 8 ej wieczorem p. 
T. Dobrowolski wygłosi odczyt na 
temat »Oświata w kraju i zagranicą« 

W tymże samym dniu odbędzie 
się zebranie kobiet

W ubiegłą niedzielę w kasynie ofi­
cerskim 23 p. a. p. zebrały się władze 
związku straży ogniowych okręgu bę­
dzińskiego i 23 p. a. p. wraz z zaproszo­
nymi rozjemcami i po godzinnej konfe­
rencji postanowiono zarządzić fa łszyw y  
larni dla straży przem ysłowych, m iej- 
skieh i wojska, z połączeniem ćwiczeń  
manewrowych w akcji przeciwpożaro­
wej na objcktach koszar 23 p. a. p., kto 
re pod względem obrony ogniowej 
przedstawiają nader trudne zadanie. 
Punktualnie o godz. 15-tej zarządzono 
ogólny alarm w- koszarach, gdzie impro 
wizow any pożar przez świece dymne i 
chorągiewki ukazał się w bioku m iesz­
kalnym.

Dowództwo 23 p. a. p. zarządziło po­
gotowie ogniowe, w którem wzięło u- 
dział wojsko, jednak akcja okazała się 
bezskuteczną, wobec czego wezwano o- 
kołiezne straże, które stosunkowo w  
dość szybkim czasie staw iły się na 
alarm. Do czasu przybycia straży roz­
winięto akcję m asowego pożaru budyń 
ków, wyznaczając poszczególnym stra­
żom odpowiednie odcinki obronne.

Zadanie ogólne przy wytwarzaniu  
przez kierownictwo skomplikowanych  
sytnacyj, polegało na obronie ludzi, 
koni i objektów zagrożonych, oraz zli­
kwidowanie ognia, który przy silnym  
w ietrze przeistoczył się w masowy po­
żar i spowodował wybuch am unicji i 
gazu. Założenie ćwiczeń było naogół 
dość trudne, to też nic dziwnego, że stra 
że poszczególne, przy ogólnym  braku 
wody, m iały bardzo poważne zadanie 
do rozwiązania.

W manewrach wzięły udział straże: 
Będzin, Koszelew, Huta - Bankowa, 
Schoen, huta - K atarzyna, K ulczyń­
ski, D ietcl, huta - Milowice, kop. Re­
nard, W iktor, Deichsel, W alcownia Re 
nard, Jerzy, Solvay, T-wo Grodzieckie, 
Czeladź, F lora i wojskowa 23 p. a. p. 
razem 1& straży, oraz oddział sanitarny  
23 p. a. p. i sam arytanki ze straży 
„Strem“. Pierw otna akcja dowodzenia, 
do czasu wybuchu am unicji, spoczywa­
ła w rękach p. E. Langego, naczelnika 
rejonu Będzin, po jego improwizowa­
nej śmierci, komendę nad akcją, aż do 
czasu zlikwidowania pożaru, objął i 
przeprowadził p. W. Kali.szek, naczel­
nik rejonu Dąbrowa.

K ierownictwo manewrów stanowili: 
pp. pułk. Żaboklicki, kpt. doktór Baryl-

ski, kpt. Dancewicz, prezes honorowy 
E. W inter i instruktor Piehanek, który  
był jednocześnie kierownikiem  ćwiczeń 
A djutantem  był p. II. Gajewski, na­
czelni’: rejonu Łosień, a rozjemcami — 
pp.: wiceprezes Herman, kpt. Lipiński, 
por. Sztrane, instr. K ałkowski i naczel 
nicy: Rusek, Iskra, Przytom ski, Mar­
sza!, Kędzierski, Babiarz oraz pp. Św ię 
łochowski,'Choroba, Barczyk i Szmidt.

Manewry te b y ły  niespodzianką dla 
mieszkańców- Zgłębia, to też nic dziw­
nego, że zainteresow ały one władze pań 
stwowe i szerszy ogół przedstawicieli 
różnych organizacyj.

Obecnymi na manewrach byli pp.: 
starosta B osa  — prezes zw. str. poż., 
yicestarosta Krupa, sekretarz sejm iku  
Narbut i w ielu innych, okazując żywe 
zainteresowanie się szczegółami ćwi­
czeń.

Po półtoragodzinnej akcji nastąpiła  
zbiórka wszystkich straży i przy spo­
sobności wręczono puhar straży huta - 
Milowice, jako m istrzowskiej drużynie 
za zawody okręgowe i dyplom straży  
„Solvay“, która zajęła drugie miejsce 
na tychże zawodach, poczem drużyny  
odmaszerowały do komory gazowej, 
przy której p. kpt. L ipiński w ygłosił 
referat o obronie gazowej, a p. por. 
Sztrane przeprowadził ćwiczenia w- ko 
morze gazowej, w której najdłużej prze 
byw ali pp. F ilipow ski z kop. Jerzy, Be 
drus z kop. Flora, Nol ze straży Deieh- 
sla, Żurawski z huty K atarzyna i Ko­
coń z Koszelewa, ubiegając się o na­
grodę w postaci m aski gazowej.

W kasynie oficerskim  zaś odbyła 
się odprawa oficerów dla omówienia 
manewrów, na której byli również re 
prezentanci władz związkowych z p. 
starostą B osą  na czele i władz wojsko 
wych z p. pułk. Żaboklickim, który jed  
nocześnie przewodniczył odpraw ie.

Na zakończenie o godz. 19 odbyła się 
defilada, którą przyjm owali pp. staro 

sta i pułk. Żaboklicki z oficeram i sztabu 
manew rów. Z uw agi na to, że manewry 
podobne dają ogromne korzyści i wy  
rabiają ogóny zm ysł orjentacyjuy po 
szczególnych dowódców przy zbioro­
wych w ystąpieniach, okręg postanowił 
przeprowadzać takowe rok rocznie, spo 
schem alarmowym bez uprzedniego za 
powiadania.

Nr %63

(sł O lz ie  się należy zao p a ­
tryw ać w kartofle, owoce i w arzy­
wa? Zagłębie cierpi jeden ważny 
niedostatek, mianowicie brak należy 
tej ilości i dobrej jakości wszelkie­
go rodzaju warzyw. Handel warzy­
wami zgrupowany jest w rękach 
kilkunastu osób, którzy potworzyli w 
poszczególnych miastach Zagłębia 
pewnego rodzaju konsorcjum i oni 
to narzucają ludności wygórowane 
ceny na artykuły tak ważne, jakie 
są w każdetn gospodarstwie domo- 
wem — warzywa.

Jednocześnie — jak to się naj­
częściej zdarza — gatunek warzyw 
nie jest nadzwyczajny i zazwyczaj 
po wygórowanej cenie otrzymuje 
się kiepski towar, który z braku in­
nego musi ludność kupować.

Ostatnie miesiące przyniosły jed­
nak dużą zmianę r.a lepsze.

Znany na naszym terenie kupiec, 
fachowiec w handlu ziemiopłodami 
p. W. Nowacki założy ł w łasne 
przedsięb iorstw o w Sosnow cu 
na ram pie L angera , przy  ulicy 
W spólnej nr. 16.

P r z e d s :ęb io r s t w o  to jest  p r o w a ­
d z o n e  po za  istniejącemu w Za g ł ęb iu  
k o n so r cj em i  i w k r ó t k i m  p rze c i ąg u  
c z a s u  s t a ło  s i ę  ta kty cz nym  r e g u l a ­
torem cen  na ker tohe ,  w a r z y w a  i 
o w o c e  Dzięk,i k o n k ur en cy j ny m  c e ­
n o m  p r z e d s ię b io r s tw o  to c i e s z y  s i ę  
dużem uznaniem,  a  jako  p ierwszej  
t e g o  rodzaju p l a c ó w c e  chrześc i jan  
skiej  w Z a g ł ę b iu  ż y c z y ć  na leży  tak-  
n a j le p s z e g o  p o w o d ze n i a .

( s )  Czy s ą  potrzebne l i c z n  ki 
przy t a k s ó w k a c h ?  W p ro w ad z a ją c  
l iczniki  przy t a k s ó w k a c h  o d p o w i e d ­
nie w ła d z e  c h c i a ł y  dać  m o ż n o ś ć  
p a sa że ro w i  kont ro l ow an ia  k i e r o w ­
c y  i us trzeżen ia  g o  t y m s a m e m  o d  
z b y t n ie g o  apetytu szofera .

T y m c z a s e m  w S o s n o w c u  nie 
w s z y s t k i e  t ak só w k i  s t os uj ą  s i c  do  
p rze pi só w  o  l icznikact i  i m im o ,  że 
po s ia da :ą  ze g a r  jeżdżą  b ez  z a ł ą c z o ­
n e g o  l icznika.

Praktyki  takie s t osu je  sz of e r  tak 
s ó w k i  nr. 10, k tóry w dodat ku  na  
z w r ó c o n ą  u w a g ę  o  in terwenc i w  
w y d z ia le  po l i cy jnym magis tratu,  o d ­
p o w i a d a  butnie:

— »Ja się lam magistratu me
boję«.

Jes teśmy n ie c o  o d m i e n n e g o  
zdan ia  o d  p. k i er o wc y  i d la te g o  takt  
ten p oda jem y d o  w i a d o m o ś c i  
p. k ier own ik ow i  w y d z ia łu  p o l i c y j ­
n e g o  w m a g i s l rac ;e

ke&iama 
jest dźwignią handlu!

HRABIA 
-MONTE CHRISTO.

93. _
Mała ta oberża, licząca jedynie 

na przejezdnych miejscowych, stoi 
po lewej stronie drogi, tyłami zwró 
eona do Rodanu.

Zdobi ją mały, jak nazywają w 
Langwecłocyi „ogródek"; co znaczy, 
iż znajduje się ona pośrodku pustyń 
nego placu, na którym pełzają gdzie 
niegdzie karłowate drzewa oliwne i 
parę dzikich fig z liściem od pyłu po 
srebrzonym. Pomiędzy ubogiemi 
drzewami temi zasadzono jarzyn 
troclię: cebulę, pieprz turecki, szpi 
nak, sałatę, szczypiorek... Wszyst­
ko to usycha w trzydziesto - stopnio 
wym żarze.

Drzewa te, małe czy duże, gną się 
bezustannie pod naciskiem uderzeń 
wichrów północno zachodnich.

W iatr ten jest, jak wiadomo, 
trzecią plagą Prowancyj. Pierwsze 
dwie — są również dobrze znane 
wszystkim; są niemi rząd i parla­
ment.

Od dziesięciu coś lat ubogą ober 
żę tę dzierżawili małżonkowie Ka- 
drusowie, których służbę stanowiła 
jedna dziewczyna, Kasia, mająca do 
pomocy młodego chłopca stajnią się 
opiekującego. Piotra.

Dwoje tych młodych robotników 
wystarczało w zupełności, zwłaszcza 
od chwili, gdy kanał, przeprowadzo 
ny od Beau caire do Aignemorte, 
skrócił znacznie dawną długą drogę, 
co odciągnęło od małej karczemki 
poważną liczbę podróżujących.

Kanał ten był odległy nie wię 
cej jak o sto kroków od karczemki. 
Zapomnieliśmy jeszcze dodać, iż 
był tam i pies jeszcze, który szcze 
kał na każdego podróżnego z godną 
zastanowienia zajadłością, zaś czy­
nił to — bo odwykł bardzo od w i­
dzenia obcych twarzy.

Oberżysta miał około czterdzie­
stu dwóch lat; słusznego wzrostu, 
chudy, żylasty, był okazowym ty­
pem południowych mieszkańców 
tych okolic; oczy zapadłe, błyszczą 
ce, nos orli, wreszcie zęby ostre, 
białe, jak u zwierząt drapieżnych 
.Włosy, nieco oszronione, miał nad­
zwyczaj gęste, to samo powiedzieć 
było można i o brodzie, w której doj 
rzeć było można bardzo już liczne 
białe pasma. Cera, brunatna z natu 
ry, pociemniała była jeszcze, spało 
na. Oberżysta bowiem po całych 
dniach przesiadywał przed domem, 
w oczekiwaniu podróżnych, którzy... 
nie przybywali.

Jak  już wspomnieliśmy, oberży 
stą tym był dobry nasz znajomy, 
Kacper Kadrus, były sąsiad ojca 
Dantesa

Żona jego, Magdalena, z domu 
Radelle, była kobieciną chudą, bła 
dą i chorobliwą; pochodziła z okolic 
Arles. Przechowała ona na twarzy 
ślady dawnej piękności, lecz trawią 
ca ją od lat gorączka, na którą zapa 
dają nieomal wszyscy mieszkańcy, 
żyjący w pobliżu bagien Camargue, 
wybiła swe choTobłiwe piętno na ca 
łej jej postaci.

Po całych dniach przesiadywała 
w swym * zaciemnionym _ pokoju, 
skurczona i drżąca. Było jej Aviecz 
nie zimno, na słońce jednak nie 
odważała się wychodzić nigdy, 
szkodziło jej ono.

Żyli więc niby razem, lecz zaw 
sze nieomal osobno, z czego mąż był 
zresztą kontent niepomiernie; ile­
kroć bowiem razy znaleźli się ra­
zem, mąż nieszczęśliwy nasłuchać 
się musiał wiecznie tych samych 
skarg i narzekań, na które odpowia 
dał zresztą temi samemi zawsze 
słowny:

— Eh, cicho byś była, Kar- 
lcontko; widać tak Bóg chciał.
Niech będzie Wola jego.

K arkontką zaś mąż ją nazywał 
z tej racji, iż pochodziła ona z wio 
ski Carconte, położonej pomiędzy 
Chalon a Lambese. _

Tak żyli. *
Razu pewnego, gdy Kadrusa a- 

kurat nie było przed oberżą, przed 
fci drzwiami zatrzymał sie nodróż

ny, konno przybyły, którego cała 
postawm wyrażała szlachetność i 
dostojeństwo. Był to ksiądz, czarno 
ubrany, w kapeluszu trójkątnym.

Jeździec zsiadł z konia którego 
przywiązał do słupa i zaczął o licie 
rać chustką swą zroszoną potem
twarz. . .

Wielki pies, ktorego juz znamy, 
ujadał zawzięcie.

Za chwilę i sam gospodarz uka
zał się na progu.

— Jestem, jestem! — zawołał, 
zdziwiony przybyciem podroznego 
— cicho bryś! Niech się pan nie 
obawia, on tylko szczeka, lecz nigdy 
nie gryzie. W ina zapewne chcesz się 
pan napić. Służę natychmiast. ^

— Raczy Wielebność wy bacz yc 
ma nieuwagę. Nie spostrzegłem po­
czątkowo z kim mam do czynienia. 
Czego ksiądz dobrodziej żąda? t o  
rozkaże? Jestem cały na jego usługa

Ksiądz tymczasem przypatrywał 
się Kadrusowi z niezwykłą uwagą, 
wreszcie posiedział, z wyraźnym 
włoskim akcentem: . , . • ,

— Czy pan jesteś właścicielem
tej oberży, panem Kadrusem %

  Tak jest — odparł zapytany
głosem zdumionym — jestem Kac­
prem Kadrusem. Czem służyć nao
gę?&v c. d. TL
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(s) P o d  kołam i furm anki. O 
negdaj o godz. 5 po  p o ł. na ulicy 
5 -J o  maja w p ad ł pod koła przejeż­
dżającej furmanki 9 letni Marek Ja- 
kóbczyk, zamieszkały przy ulicy Gro 
chowei 4, doznając złamania nogi 
i ogólnego obrażenia ciała.

Na właściciela furmanki Gz. Ła 
busia spisano protokuł.

(s) C hcia ła  się pod o b ać  sw e­
mu najdroższem u. Sluząc u pań- 
slwa D 18 lemia Władysława Mo­
lenda (Sosnowiec, Piłsudskiego 124), 
ubierała się w suknie swej pant, by 
wysirojona w cudze piórka, podo­
bać się swemu adoratorowi.

Odchodząc ze s użby, p. W ła­
dysława zabrała przez pomyłkę
dwie suknie z sobą . . . .

Pani D. nazwała to krodziezą i 
zameldowała o tern w policii.

p. Władysława posiedzi miesiąc
w wiezieniu.

Z B ędzina.
<b> U chw ały w ydziału  pow ia­

towego. Na ostatniem pos!ecizeniu 
w y d z i a ł u  powiatowego seimiku bę- 
dz ńskiego omawiano spiawę zapro­
wadzenia przymusowego uhezpiecze 
nia płodów rolnych przez rolników 
naszego powiatu. Sprawę tę po—dy 
skusii przekazano do dalszego za­
łatwienia sejmikowi.

Dalej omawiano sprawę uzgod­
nienia dwuch statutów emerytalnych 
d-ia pracowników komunalnych, je­
den w y d a n y  p r z e z  z w i ą z e k  
pracowników k o m u n a l n y c h ,
i drugi przez m i n i s t e r  j u m  
pracy i opieki społecznej oraz u- 
chwalono: zrangażować instruktor- 
kę ogrodniczą dia całego powiatu; 
zorganizować 5 miesięczne kursy 
rolnicze gospodarstwa domowego w 
Sarnow e i wypłacić 1000 zł. sub- 
s\djum na koszta związane z urzą­
dzeniem święta wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego 

°(b) W aine zeb ra n ie  członków 
zrzeszenia polskich nauczycieli g®o* 
grafii w Zagłębiu Dąbrowakiem od­
będzie się dnia 11 bm. o godz. 17 
w" lokalu gimnazjum Krzymowskiej 
i Replińskiej w Będzinie (ul. Kołłą­
taja 55). Na zebranie to zarząd za­
prasza również kolegów-geograiów 
dotychczas nie należących do zrze­
szania.

Z Czeladzi.

N a p a d  ra b u n k o w y  p o d  © o to n o g ie m .
Jak sprytny woźnica chciał nabrać polidię.

Onegdaj wieczorem zgłosił się 
na posterunek policji w Gołonogu, 
Antoni Włodarczyk, woźnice p. Zię­
by z Okradzionowa 1 oświadczył, 
ie  kiedy jechał drogą z Gołonoga 
w stronę Łośnia, wioząc na furman­
ce mąkę, został napadnięty przez 
jakichś dwuch nieznanzch mu męż­
czyzn, którzy zażądali wydania po­
siadanych pieniędzy.

Kiedy Włodarczyk odpowiedział, 
że pieniędzy przy sobie nie posia­
da. wówczas napastnicy zdjęli z wo- 
za jeden 100 kg. worek z mąką 1 
ddaiill sięg w stronę pobliskiego

lasu
Zawiadomiona o napadzie po­

licja wszczęła natychmiastowy, ener­
giczny pościg za bandytami.

W międzyczasie Włodarczyk zo­
stał poddany szczegółowemu bada­
niu, które naprowadziło policję, ie  
nie est to napad, lecz zwykła sy­
mulacja.

Ostatecznie wczoraj sprawa się 
wyjaśniła.

Włodarczyk, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, przyznał się, że worek 
z mąką zgubił, czy też mu sk ra­
dziono, gdy jadąc spał na wozie.

Pastuch pozbawia życia starca - warjata
Sąd okręgowy z Sosnowca na 

sesji wyjazdowej w Olkuszu, rozpa­
trywał w dniu 5 bm. sprawę 
o zabójstwo umysłowo chorego, Ja 
na Mańkę z Braciejówki, gm. Jan-

^ r°Mańka lub'ał specjalnie doku­
czać pastuchom, doprowadzając ich 
do ostateczności. Często odpędzał 
im bydło i korne z pastwisk, cie­
sząc się później z bieganiny chło-

pców.
jeden z pastuchów, 18 letni ote- 

fan H a mer ling z Braciejówki do ­
prowadzony do ostateczności, wy­
ciągnął z jakiejś skrytki krótki ka­
rabinek, wymierzył i zabił starca.

Przv okolicznościach łagodzą­
cych, Hamerhng skazany został na 
6 mies. więzienia z zawieszeniem 
kary na 5 lat.

K i n o
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(c) S ą  w łaścicieie dom ów , eo 
nie p rzeb ie ra ją  w śro d k ach . Przy 
kra przygoda spotkała p. Benjami­
na, u wejścia do domu modlitwy, 
przy ul. Milowickiei 12.

Kiedy p. Berman znalazł się na 
korytarzu, nagle został oblany jakąś 
gęstą i cuchnącą cieczą.

To właścicielka domu, Mania 
Choledofowa wylała cuchnący płyn
na głowę p. Benjamina........

Przy sporządzeniu protokułu tłu- 
maczyła się, iż uczyniła to jedynie 
w ceiu prędszego pozbycia się swo 
ich lokatorów, którzy jej są bardzo 
nie na rękę, zwfaszeza, jak scho­
dzą się ńa‘mod itwę, bo często u- 
rządzają pąatyki, a później krzyki i 
awantury.

(c) C hcia ł się uniewinnić. Z 
powodu istnienia ustawy prasowej, 
niek óre jednostki chcąc się choć 
częściowo obmyć 'ze swych grze­
chów, fiie przeb:erasą w środkach. 
Tak postąpił i p. Jakób Termińaki, 
zamieszkały przy ul. Bytomskiej 41. 
Pomimo, iż znieważył słownie s t  
posterunkowego Cieślę i zakłócił 
spokój publiczny w dniu 27 wrześ­
nia br. o czem świadczy sporządzo 
ny protokuł nr. 782, jednak ośmie­
lił się napisać sprostowanie, udając 
niewinnego baranka.

(c) Z sąd u  g» odzkiego. Za 
słowne znieważenie p. Antoniego 
Ladowskiego, sekretarza magistratu 
nu Czeladzi, podczas ściągania za ­
ległych podatków od lokali, została 
s  azana 7 mio dniowem aresztem 
mieszkanka Piasków, lat 40, Elżbie­
ta Bicz.

Na miesiąc więżenia i 5 zł. ko­
sztów sądowych został skazany 
Władysław Piękuś, lat 23, z Lipni­
cy Wielkiej, z. krakowskiej za z a ­
branie, w celu przywłaszczenia S ta­
nisławowi Wojtaczkowl z Rogoźni 
ka spodni, koszuli 1 szalika, wartoś 
ci 17 zł. 50 gr., oraz 25 zł. gotów­
ki.

Za przywłaszczenie 150 kg. ży­
ta, wartości 60 zł., ze stodoły Frań 
ciszkl Gwóźdź w Sączowie, posie­
dzi 2 tygodnie w areszcie i zapłaci 
5 zł. kosztów sądowych, mieszka­
niec tejże wsi, Stanisław Frączek, 
lat 53.

(c) Z a w ykonyw anie p racy  w 
niedzieie pociągnięto do odpowie­
dzialności dwuch mistrzów fryzjer­
skich: p. Teodora Makowskiego i p. 
Hermana Rechnica.

(c) Z a  nie ośw ietlenie klatki 
schodow ej został pociągnięty do 
odpowiedzialności Antoni Dziuk, 
Węgroda 29.

Z Zawiercia.

Poś&iąeeme szkoły wSlswlerzu
Onegdajsza uroczystość poświę­

cenia szkoły w Siewierzu 1 oddania 
jej do użytKu publicznego odbyła się 
przy współudziale mieszkańców Sie­
wierza.

Władze państwowe reprezento­
wał p. starosta Gz. Kowalski, wła­
dze szkolne — delegat kuratorium 
p. Trepka i inspektor powiatowy p. 
Kucharczyk.

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
w kościele, ssad  został sformowany 
pochód, który skierował się w stro ­
nę nowowybudowanego gmachu 
szkolnego.

Poświęcenia dokonał miejscowy 
proboszcz, wygłaszając okolicznoś­
ciowe przemówienie.

Następnie przemawiali p. starosta 
Kowalski, przedstawiciel kurstorjum 
i p. inspektor Kucharczyk.

Należy z uznaniem podkreślić, ie  
nowa szkoła powstała dzięki ofiar 
ności miejscowego społeczeństwa 1 
pomocy ze skarbu państwa. Inicja­
tywę budowy rzucił dr. Gawlik, któ- 
rv też stanął na czele komitetu bu­

dowy i ofiarną pracą doprowadził 
dzieło do koń.a.

W uznaniu tych zasług p. Stani- 
s 'aw  Holenderski złożył 500 zł. na 
zapoczątkowanie bibhofeki . imienia
d re Gawlika.

Uroczystość zakończona została 
skromnym obiadem-.

(z) W ładze m iejskie. W dniu 
wczorajszym prez\dent Wolf przejął 
magistrat od kierownika tymczaso- 
wego zarządu p. Serugi.

Delegatem województwa kielec 
kiego był p . Jurjew, a nie p. Sered- 
nickl jak mylnie podano w prasie.

(z) N apad . zNa powracającego, 
wraz z matką swoją Piedelę Lud­
wika, ze wsi Jastrzębiec do Poraja 
nieznani osobnicy dokonali napadu 
i pod groźbą noży usiłowali ogra­
bić. , ,

Bezpośrednio po napadzie po­
licja wszczęła energiczny pościg, 
chwytając obu sprawców którymi o- 
kazali się Madejski Stanisław 1 
Czarnecki Stefan, obaj mieszkańcy 
wsi Jastrzębiec.

(z) S k azan ie  d eg en e ra ta . Przed 
miotem rozpoznania w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu była wczoraj 
sprawa 16 ietniego Juljana Rolki z 
Potomji, powiatu zawierckiego, o- 
skarżonego o usiłowanie zniewole­
nia w lesie żareckim 23- letniej Fe­
licji S ,  mieszkanki Żarek.

Sprawę ze względu na jej cha­
rakter przeprowadzono przy drzwiach 
zamkniętych.

Z tych samych powodów me po­
dajemy żadnych szczegółów.

W wyniku rozprawy młodociany 
degenerat skazany został na mie­
siąc aresztu. ,

(z) Z a  zak łó cen ie  spoko ju  p u - 
b iićznego zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności Sałecki Jan, P o ­
morska 15 i Korek Józef, zam. przy 
ul. Piwnej.

(z) K radzieże. Ze sklepu spo­
żywczego Łyczakowskiego Włady­
sława, Nowo Zawiercka 56, skradli 
towaru na ogólną sumę 270 zł.

Sierda Jan, Wesoła 17, zameldo­
wał że skradziono mu 40 zł. O kra 
dzież Dodeirzewa syna swego Luc­
jana.

Z O lkusza.

(o l) Nowy z a rz ą d  so k o ła . N 
n a d z w y c z a jn e m  walnem zebraniu 
tow. gim. sokół w Olkuszu, wybra 
no nowy zarząd w osubach: preze^
— inż. Skarbowski, zastępca — p 
Gnatowski, sekretarz — p. Wiatrow- 
ski i skarbnik — p. BobrzeCKt. 
Poza tern na członków zarządu wy­
brano: d ra Osowskiego i Rosiaka.

Na zebraniu był obecny delegat 
okręgu p. Korczak z Kielc.

(ol) Z  pow odu  n adchodzące! 
zim y, sam  oddał się w ręce  p o ­
licji. W czasie patrolowania lasu 
bolesławskiego, policja miejscowa 
natknęła się na młodego mężczyz­
nę piekącego ziemniaki.

W trakcie legitymowania, mło­
dzieniec ów podał swoje nazwisko 
jako Marjan Biedryński, lat 19, z 
Będzina, bez stałego zamieszkania.

Zeznał, że zajmuje się złodziej­
stwem, a ostatnio skradł ze stry­
chu jakiemuś gospodarzowi w mie- 
chowskiem pościel i bieliznę, które 
oddał na przechowanie jakiejś ko­
biecie. Został przytrzymany i ode­
słany do Miechowa.

(ol) P o ż a r  w W olbroniu. 4 b.m 
nad ranem wybuchł pożar w Wol­
bromiu, który strawił doszczętnie 
dach domu Fr. Staszkiewicza i fu­
rę słcrny, znajdującej się na strychu

Sprostowanie.
Na zasadzie postanowień Art- 

30 i 52 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
19z/ r. o prawie prasowem (Dz. li. 
R P. Nr. 1 poz. 1) proszę o umie­
szczenie w najbliższym numerze 
dziennika »Ex?res Zagłębia« na 
mieis.u w powyższej usiawie wska* 
zanem następującego sprostowania: 

Podana w Nr. 232 dziennika 
»Exores Zagłębia« z dnia 27 wtze* 
śnią 1929 r. wiadomość o przybyciu 
do Zagłębia komisji z Ministerjum 
Skarbu celem zbadania gospodarki 
utzędów podatkowych w związku z 
malwersacjami podatkowemis wy­
ki ytemi na terenie Zagłębia je3t 
nieprawdziwą, ponieważ na terenie 
Zagłębia nie wvkryto w ostatnich 
czasach żadnych malwersacji p o ­
datkowych,

Izba skarbowa w Kielcach.

Z y c ie  g o s p o d a r c z e .
OU:Ł >A.

Warszawa, 8.10.
Nowy Jork :s.90  
Londyn 45 56 
Pary* 55,—
W!*d*ń 126,59 
Praga 26,691/,
W iochy 46.69
SswaicariH  172,20
S to k h o lm  259.22
L)ol. W ar. pr. our. 8 , '8 ‘T
5%  P o t.  D olarow a 61,76 -  i0,85
5»/, Pof K onw ersacy ina  r.i. 60,—
4°/, P o ł. Inw estycy jna zt. l l 7 ,6 0 - 1 ! /.W  
4*/,*/o Z iem sk. Kredvt. 48,00—47,7o 

T endencja : n iejednolita .

A K C JE
W arszawc 810.

Bank Handiowy 116,60 /
B ank  Polski 167,00—167,25.-167,— 
S ta rach o w ice  2o,—
Plrlei 61,—
Węgiei 66,60—67,—
L ipop 28,—
O strow ieck ie  III em. 74,— 

T ar.dcneia; niejednoilia

Z d r o w ie  i a p e t y t
odzyskacie stosując stale

PISUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
' Z E  S P I N K S E M

czy szczą  żo łądek , usuw ają n ie­
straw n ość, ch ron ią  od  reum atyz­
mu i artrefyzm u, uśm ierzają he­

m oroidy, czy szczą  krew.
Skł. gł.: Apteka W. Barowslfcepto 
Warszawa, Jerozolimska 5 9 .
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Krwawe wesele w olkuskiem
7 osób osadzono w więzieniu.

Z k r z y ż e m  w ręko n a  sędziego
Niebywała awantura w sadzie.

W czerwcu rb. w domu Ratusz 
flego w Suchei, gm. Jangrot odby- 
wflło się wesels. Poza młodzieży z 
S uchej, przybyła również młodzież 
z sąsiedniej wioski Poręby Górnej, 
leżącej już w pow. miechowskim. 
Ponieważ ci ostalni będąc z innego 
powiatu, a więc prawie obcy, czuli 
się nieswojo, stale trzymali się ra­
zem. jeżeli tańczyli lub popijali, to ra­
zem w kompanii.

Widząc to młodzież Suchej, rów­
nież się zorganizowała i utworzyli 
osobny obóz. W izbie weselnej tań­
czył jeden obóz, albo drugi, a od­
bywało się to w ten sposób, że pro 
wodyr takiego obozu, występował 
i bijąc pięścią w stót, ile miał sił 
krzyczał: »Poręba się bawił*, lub 
♦Sucha się bawii«

Wreszcie z tej tak solidarnej za­
bawy wynikła krwawa bójka.

Walczyły obydwa obozy na 
śmierć i życie, aż jeden z przeciw­
ników padł martwy na ziemię. Ocu 
cono go i przewieziono do szpitala, 
gdzie wyzdrowiał, lecz pozostał nie 
zdolnym do pracy.

jest nim Bolesław Chudziński z 
Sosnowca, posiadający rodzinę w 
Suchej. Pozałem szereg osób p o­
niosło lżejsze obrażenia

W stan oskarżenia postawiono 
7 osób z głównym awanturnikiem, 
Józefem Sajdakiem z Suchei. Sąd 
okręgowy skazał go na 5 mies. 
więzienia, pozostałych, a miano­
wicie St. Gębalę, Piotra Bugaja, Fr. 
Bugaja, Anrz. Gawrata, Wł. Bar­
czyka i Fr. Piegę po półtora mies. 
więzienia.

Znany na terenie województwa 
śląskiego złodziej Ryszard Niemiec, 
mieszkaniec Katowic, został w lip - 
cu br. przez posterunkowego policji 
Różyckiego przytrzymany w chwili 
gdy zajęty był ukrywaniem skradzio 
nych przedmiotów.

Usiłującemu go aresztować po­
sterunkowemu Niemiec stawiał opór

Nowe prawo pogrzebowe w Sowietach
Prezydjum sowietu miejskiego 

w Mińsku uchwaliło nowe przepisy, 
dotyczące ceremonji pogrzebowych.

Eksportacja zmarłych na cmen­
tarz odbywać się musi w szybkim 
tempie (kłusem), bez udziału naj­
bliższej rodziny, która może jedy­
nie zawczasu oczekiwać na przyby­
cie zwłok przed cmentarzem.

Celem uniknięcia pomyłek kara 
waniarz przy zabieraniu trumny z 
domu lub kościoła wydawać będzie

numer kolejny, za którym trumna 
ze zwłokami wydawana będzie ro­
dzinie na cmentarzu. Poza tem 
wszystkie trumny mają być ujedno 
stajnione co do koloru oraz formy. 
Przepisy te wywołały wśród ogółu 
ludności rozgoryczenie, zwłaszcza, 
iż przy wydawaniu zwłok przeż u- 
rzędników sowieckich mogą zdarzać 
się pomyłki. Protestu ludności jed­
nak nie uwzględniono.

DROBNE OUŁOcSZENlA,

Nauka 1 wychowanie .

'ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 
KATOWICACH, id. Szopena IG, tel. 13G 
■przyjmuje jeszcze uczni cały paździor 
'nik na rok szkolny 1929-30. O płaty od 
25 zł. miesięcznie. D la dzieci wdów, sie 
rot, inwalidów i robotników ulga 30 
proc. Dla zamiejscowych zniżka kole 
jow a 75 proc.

i sprzedaj

Zakład Artystyczno - Dekoracyjno - Malarski
Jana Szymczyka

S o sn o w ic e , ulica Teatralna 4. I. p.
Przyjmu Je w szelk ie reboty malarskie. priysfąpne

. • .a, a * i A

El, i  — b POOZflfOWEK artystycznie 
(wykonane w Zakładzie Fotograficznym  
(M. Stelmaszczyk. Sosnowiec, Orla 4 — 
.Telefon 6-13. Przystanek tram w ajow y 
ul. Żeromskiego.

K A FL I WYPRZEDAŻ posezonowa w 
fabryce U jejsce (stacja Ząbkowice). Ce 
n y  zniżone!
SPRZEDAM  m aszyny do skarpet i poń 
czoch. Sosnowiec na  Sroduli, ulica W a­
pienna 6. Chojnacki.
DOM parterow y z lokalem  sklepowym, 
oficyna na  dokończeniu, ogród warzyw 
ny  do sprzedania. Wiadomość S trze­
mieszyce Wielkie, ul. Kościelna 104 a.
DO sprzedania obrazy i kasa ogniotrw a 
la, Piłsudskiego 2 m. 1. _______
DOBROWOLNA LICYTACJA m aszyn 
stolarskich z m otoram i elektryeznemi, 
urządzeń stolarskich, ślusarskich, ko­
walskich i BUDOWLANYCH, bryczka, 

v.wozy. platform a, form y żelazne do be 
tonów, n iw elator i t. p. Do obejrzenia 
każdy dzień Dąbrowa - Górnicza, Sien 
kiewicza 11, Staniszowia. L icy tacja  
14 października, poniedziałek, 10 rano.
SPRZEDAM wapno z własnego wa­
piennika, 3 zł. korzec na miejscu. W ia­
domość: Dańdćwka, ul. Szosowa 2, Du 
dzik. ~ ~ —
KAFLI'‘'JWPKZ.KDAje posezonowa w fabry­
ce Ujejsce (stacja Ząbkowice). Ceny zni­
żone.
SZYNY BUDOW LANE i wąskotorowe 
d ru t do betonu, d ru t kolczasty do ogro 
dzenia, treg ry  używane, żelazo do użył 
ku poieca tanio skład starego żelaza 
W einer w Będzinie, M odrzejowska 82.

Posady i prace.

U W A G A !

Fabryka w yrobów  papierow ych, k siąg  buchalferyjnyeh, 
— - zeszy tó w  szkolnych, segregatorów  i s k o r o sz y tó w -----

S. LAN&ER w Sosnow ej Warszawska 10
TEL. 1-6?, TEŁ, 3-62Ł.

zawiadamia młodzież szkolną, że od frontu w tymże domu zo s 
stał otwarty sklep datallcstiy m ateriałów  piśm iennych w du­
żym wyborze. Ceny są przystępne. Dla kół opieki szkolnych 

— i stałych odbiorców specjalne ustępstwa. —
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Choroby wyleczyć w 24 gotlz. jest niemożliwe
Ten, k tó ry  obiecuje wyleczyć kogoś w  24 godz. jest szarlatanem . Je ­
żeli zgubiłeś nadzieją w yleczenia i chcesz być w yleczony, szukaj u  
m nie zdrow ia. P osiadam  dużo podziękow ań w yleczonych, naw et za­

graniczne Leczę w szystkie choroby  z dobrym  skutkiem .

godziny przyjęć: M V S L O W IC B , S. Santlifa
wdniedzieie od 8 - 1  P ia s k o w a  nr. 4 8 . N a tu r a lis ta .

POTRZEBNY uczeń fryzjersk i na do­
kończenie praktyki. Zgłaszać się P ła-
cek, N i e m c e . __________ _________
POTRZEBNA samodzielna ekspedjent 
ka sklepowa do Spółdzielni w Sosnow­
cu. O ferty do adm. „Expresu“ pod „Spo
Iem‘*.__________________ _________ _

:PO TRZEBNi czeladnicy szewscy zaraz 
Tarnowskie Góry, ul. Staropocztowa 
Nr. 1.
W OLNE M IEJSCA na dzień 9 paź­
dziernika 1929 r.: Robotników kopalnia 
nych 150, Robotników zwykłych GO, Gór 
ników 4«, Chłopców do koni i pasenia 
bydła 2, Służby domowej 15, S tolarzy 2. 
Bednarzy 8, M urarzy 3. Zgłaszać się do 
P. U. P. P. w Sosnowcu.

POTRZEBNY chłopiec do piekarni. 
W iadomość Peucker Sosnowiec, P isud
skiego 25.  ;__________________
SŁUŻĄCY do konia potrzebny. W iado 
mość: ks. Huszno w Dąbrowie Górni­
cze j_______      _
POTRZEBNY pracow nik fryzjerski. 
Sosnowiec, P iłsudskiego 70, Chm ielar
ski.    _ _ _ ____  -_______
POTRZEBNY uczeń do nauki. Zakład 
tapicerski J. Malinowski, ul. Kościel­
na 5. _________ __ ____________ -
POTRZEBA dwuch robotników do pie 
karni. Wiadomość: Łagisza, Bronisław
Zarychta.________   .
POSADĘ najłatw iej otrzym asz ukoń­
czywszy najlepszą szkołę samochodową 
Tuż- K lebera (d. Tuszyński) Sosnowiec, 
ul. W arszaw ska 22. N auka rano lub 
wieczorem. Sześciocylindrowe samo­
chody. P raw o jazdy zapewnione. W pła 
ty  ratam i. Zapisy codziennie.

dekuinrn™

K R U PA  W ojciech zgubił książkę woj­
skową, wydaną przez 75 p. p. w Królew
sklej Hucie.  __
GÓRALSKI Józef zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sos­
nowiec, oraz legitym ację Związku In-
walidów w ydaną w Sosnowcu.  __
BA NA SIK Franciszka zgubiła dowód 
kolejowy w ydany przez D yrekcję W ar 
szawską.

KULESZA H enryk zgubił książeczkę 
pow. kasy chorych wydaną w Sosnowcu

MATRYMONI ALNE

Wczoraj przed sądem grodzk!m 
w Katowicach odpowiadał Niemiec 
za paserstwo 1 opór funkcjonariu­
szowi policji przy wykonaniu czyn­
ności służbowych.

_  po wysłuchaniu świad­
ków — skazał Niemca na rok 1 
miesiąc więzienia.

Gdy urzędujący sędzia p. To­
maszewski odczytał wyrok wysko­
czył N i e m i e c  z ławy oskarżo- 
nych,
chw ycił stojący na stole przed  

sędzią  krzyż  
i rzucił go z całą siłą, mierząc s ę ­
dziemu w głowę.

W tym momencie p. Tomaszew 
s k i  usunął się w bok, przez co u -  
niknął ciosu, zaś krzyż 
w yleciał przez wybite okno na 

u l i c ę .
Następnie rzucił się oskarżony 

na sędziego, któremu pobiegli z po 
mocą znajdujący się w sali rozpraw 
posterunkowi.

Siostry oskarżonego 1 jego d o ­
lega po fachu*, którzy byli obecni 
na rozprawie,
poczęli krzyczeć „Pf!uj“. &

Równocześnie widząc, że poste­
runkowi obezwładniają Niemca, rzu­
cił! się temu ostatniemu na pomoc. 
Wobec napastników posterunkowi 
użyli b r o n i ,  ob zwładniając 

w szystkich, 
jednek w ostatniej chwili zdołał ko 
lega oskarżonego, niestwierdzonego 
nazwiska, zbiec.

Po dłuższem szamotaniu się 
zdołali posterunkowi . oskarżonego 
Niemca odprowadzić do celi. Dwie 
siostry jego zostały także areszto­
wane.

Za zbiegiem policja wszczęła e- 
nergiczne poszukiwania.
H W ff lw n m m m H tt im n il l ln U in iM H H U H H H lH U U l'jI ill '11-!1! 1 . ' ' .  I W M
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Kyratoojufti Szpitala wenerycznego 

dla kobiet w Będzinie
[tasza w mysi uchwały Komis'! Właści- 
di Szpitala z dnia 4 października 1929 r,

K O N K U R S
a s stanowisko lekarza - dyrektora tago 

Szpita a.
Udokumentowane podania wnosić pod 

adresem Kuratorium Szpitala weneryczne­
go w Będzinie, ul. Kościuszki 82 do 25 
października br. Warunki określi umowa.

Kuratorjum Szpitala.

Szczotki
do zębów, włosów, ubrań, obu­
wia, zamiatania, dostaniesz bez­
względnie w dobrym gatunku
w składzie Fabrycznym
T-wa „SIŁA"
Sosnow iec, ui. Kościelna

25?

DWÓCH kawalerów w Sosnowcu z bra 
ku  znajomości p ragną poznać miłe 
i sympatyczne panienki do la t 22-ch. 
Łaskawe zgłoszenia wraz z fo tog rafją  
za której zwrot ręczymy, nadsyłać ̂ do 
adm in istracji „Expresu“ pod „Czar“.

WĘStSk u u  z  ń ii.
PO D A JĘ  do wiadomości, że Herszel 
Oks opuścił zajm owany przez niego 
sklep galan te ry jn y  w domu przy ul. 
Piłsudskiego 50 i z tego też powodu 
sklep po nim jest od zaraz do wynaję-
cia. Rubin - Czapnik._______________
GRAFOLOG C hirom anta J . W ostal 
przyjezdny przepowiada przyszłość, te­
raźniejszość i przeszłość. Ceny specjał 
nie zniżone. Sosnowice, hotel V ietorja
I  pięt ro._________ _______ ____________
ZA W SZELK IE długi żony m ojej A a 
toniny, z k tó rą nie mieszkam, nie od­
powiadam. Obertyn Stanisław, Sosno-
wiec, M odrzejowska 49. ____________ ,
N IN IEJSZEM  odwołuję, że nie praw ­
dą jest, że p. J a n  Mucha w Niwee sprze 
daje w swojej m asarni wyroby końskie

M. Sobieraj.
KOREKTOR, stroiciel fortepjanów . 
pianin, fisharm onij. K. Wilczak, Sosno 
wiec, ul. K aliska 14.

B aczność! B aczność!

Korzystajcie z okazji.
Za zbliżeniem się jesieni postanowiliśmy 

wysłać 8000 kompletów, po cenach o po­
łowę tanie!, niż w Waszych miejscowościach 
w celu reklamowania Naszych towarów.

Komplet składa s ię  z 15 sztuk
mianowicia: 17 mir. płótna

5 „ bostona Iud leż 2 /, mtr«
weluru na palia męskie

5 mir. na suknię 
1 fartuch
1 para skarpetek
1 „ pończoch
6 chusteczek
2 scpnlki nici.

Taką całą wyprawę wysyłam y tylko za Bu z*.
Za t obroć towaru gwarantujemy.
Płaci się przy odbiorze towaru.

P. & Ha żądania wysyłamy ilustrowane cenniki bezpłatni
Adresować prosimy

F ir m a  „ S u k n a p o 5 “  Ł ójSl
cizi*-/ nncr.t. 244*

W y d a w a ć ;  Helena idoDBlorska.
Druk. »Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, fet- 4 94


